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Ogłaszając prenumeratę na następny kwartał, Wydawca Gazety KRAKOWSKIEJ uprasza 
Szanownych Abonentów, o wczesne zapisywanie się; albowiem taka tylko ilosc exem- 
plarzy wybijać postanowił, jaka po obliczeniu najdalej do d. 6go Lipca 1847 roku Abonen- 
tów, okaże się być potrzebną. — Prenumerata kwartalna Zip. 16, miesięczna Zip. 6. 


Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 3 Czerwca. — 

Ogłoszony dekret królewski z dnia 29 kwie- 
tnia dzieli stażbę artyleryi we Francyi na 10 
dywizyi; jedenasta zaś w Algieryi. Pierwsza 
dywizya przyłączona do lej i l4tćj dywizyi 
wojskowej, obejmuje Paryż, Vincennes, La 
Fere, Cherburg i Havre; dowództwo jéj o- 
trzymał xiążę Nemours. Resztę otrzymują je- 
nerał-majorowie artyleryi. Tytuł kómendanta 
szkoły artyleryi zostaje zniesionym, a szkoły 
te oddaneini zostają pod dowódziwo jenera- 
tów komendantów i dodanych im pułkowni- 
ków. 

Cena chleba w Paryżu wczoraj znowu po- 
szła wgórę o jeden centim na kilogramie. Spo- 
dziewają się jednak, że to ostatnie podwyż- 
szenie, albowiem cena zboża na targach pro- 
wincyonalnych we Francyi ciągle się zniża, a 
żniwo, które obiecuje być bardzo bogatćm, 
co raz je bliżéj. m a 

Według listów z Oranu nie wiedziano tam 
nic jeszcze o powstaniu gór Ryf przeciw ce- 
sarzowi marokańskiemu na korzyść Abd-el-Ka- 
dera; owszem uważano, że Abd-el-kader tak 
jest zniszczony, iż znacznój części stronników 
swoich musiai dać pozwolenie powrócenia do 
Algieryi. Jednak donoszono zarazem , że jest 
w nieustających stosunkach z mieszkańcami 
gór Ryf, ale nie znano celu. 

W dniu 19 spodziewano się w Sebdu a 
w dniu 20 w Tlemsen jenerała Cavaignac. Je- 
go wyprawa znakomicie się powiodła. Nie- 
rzyjaciel raz tylko. pokazał się koło Ain Sa- 
ira; był to diczny oddział jazdy i wiele pie- 
choty z pokolenia Hamianas Gerabas. Odpar- 
to ich i zostawili znaczną liczbę zabitych na 
polu bitwy, równie jak broni i sukien, które 


uciekający z siebie zrócili. Ze strony francu- 
zów mało ludzi padło. Zdaje się, że kolu- 
mna jenerała Cavaignac w długim pochodzie 
wiele trudów doznała. 

Komisya izby deputowanych zakończyła już 
główne rozprawy nad projektem do prawa o 
wychowaniu i mianowała sprawozdawcą swo- 
im pana de Liadieres; komisya postanowiła, 
że wszystkich warunków postanowień z 1828 
roku trzymać się należy, jeżeli wychowańcy 
szkół duchownych będą mieli być przypusz- 
czonemi do bakalaureatu. Postanowienia te 
zaś są następne: Liczba uczniów po semina- 
ryach nie powinna przechodzić 20,000 maxi- 
mum; rząd na przedstawienie biskupów ma 
oznaczyć liczbę szkół i gmin, gdzie też mają 
być założonemi. Seminarya tylko takich mają 
RUNO którzy po 14roku przybierają u- 

iór duchowny. 

Głoszą, że xiążę Nemours uda się do Al- 
gieryi. 

K.ontr - admirał Tromelin, który po kontr- 
admirale Hamelin obejmie dowództwo eska- 
dry francuzkiėj na oceanie Spokojnym, przy- 
byl do Tulonu i zatknął swą flagę na maszcie 
fregaty Poursuivante; w przeciągu tygodnia 
odpłynie na miejsce przeznaczenia. © 

Dzienniki przepełnione są złośliwemi i gwał- 
townemi uwagami o wyprawie pana Bugeaud 
do Kabylii; gabinet oświadczył, że cała wy- 
prawa będzie tylko spokojną przechadzką; tu- 
taj jednak zburzono i spalono wioski i przez 
to narażono dobrowolne poddanie się Kabylii. 
W istocie, mają mieć miejsce interpelacye, 
czy wyprawa została zatwierdzoną i dla cze- 
go dopiero niedawno ją zganiono, lub czy 
marszażek własnowolnie postąpił i dla czego 
nie został ukarany. 

Courrier frunęais dowodzi, że wiele twierdz 


fortyfikacyi Paryża tak są źle pobudowanemi, 
że gróżą rozwaleniem się. Z drugićj strony 
także w tych wielkich budowlach ważne błę- 
dy się objawiają. Rzecz cała ma być roze- 
braną w izbach przed rozprawami budżeto- 
wemi. 

Gabinet Washingtoński przesłał notę do ga- 
binetu Tuiłeries, w którćj żąda zadość uczy- 
nienia za zajście pomiędzy okrętem amerykań- 
skim handlowym a (rancuzkim brygiem wo- 
jenrym. s 

Przeszłego piątku wieczorem, przybył z Al- 
gieru do Marsylii parostatek rządowy Phare; 
rozeszła się natychmiast wieść, że w depe- 
szach przez ten parostatek przywiezionych, mar- 
szałek Bugeaud żąda dymisyi. Marszałek ma 
być mocno niezadowolonym przyjęciem , jakie- 
go doznały jego plany względem Algieryi i 
wyrażeniami o jego wyprawie na Kabylię. Gło- 
szono, że jeszcze tego dnia z Paryża odpo- 
wiedź nadeszła telegrafem. To tylko pewna, 
że parostatek Phure tegoż samego wieczora 
odpłynął. 

— Londyn | Czerwca. — 

Poczta wschodnio-indyjska przywiozła wia 
domość o nieodwołanym zamiarze lorda Har- 
dinge, złożenia rządów tego obszernego pań- 
stwa, którego granice swą walecznością jeszcze 
rozszerzył. Po tém wszystkiem co zrobił w 
przeciągu lat trzech, wątpić należy, by służył 
dalej pod gabinetem niezłożonym z jego oso- 
bistych lub politycznych przyjacioł; ale jego 
krótkie a bogate w skutki rządy piękuą kartę 
zajmą w dziejach Indyi angielskich. Wybór 
jego następcy stanie się przyczyną wejścia w 
stosunki lorda John Russel z kompanią wscho— 
dnio-indyjską. Może zostałby obranym lord 
Clarendon , gdyby nie był przyjął niedawno na- 
mienstnikostwa Irlandyi, albowiem nie ma w 
całym kraju człowieka, któryby posiadał więk- 
sze zaufanie do piastowania wyższych urzę- 
dów, jak dzisiejszy lord namiestnik Irlandyi. 
Ponieważ jednak lorda Clarendon nie można 
stawiać na liscie kandydatów , przeto spodzie- 
się należy, że lord John Russel, zapomniaw- 
szy o wszystkich niechęciach stronnictw , któ- 
re już i tak w znacznćj części poszły w za- 
pomnienie, ofiaruje godność gubernatora Jn- 
dyi Wchodnich Sir Jannes Grahamowi wrazz 
godnością parowską. Osobiście były minister 
spraw wewnętrznych za gabinetu Sir Roberta 
Peel jest niezawodnie najzdolniejszym talen- 
tem administracyjnym, a oliarowanie mu ta- 
kićj godności przyniesie równy honor jemu jak 
i pierwszemu ministrowi. Pierwszy to raz w 
historyi stronnictw tego kraju pokaże się, ił 
gabinet godność , przynoszącą największy „do- 
chód, największą władzę, jaką tylko ;mo- 
że piastować człowiek nie zrodzony natronie, 
oddaje politycznemu swemu przeciwnikowi, 
co więcej człowiekowi, który się od wigów 
odłączył by zostać ich najsiiniejszym  prześla- 
dowcą. Anglia może się więcćj cieszyć z znie- 
gienia zupełnego stronnictw , jak ze świetnych 
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zwycięztw ich naczelników i słusznie, że po- 
trzeby służby publicznej mają górę przed gło- 
sem stronnictw. Co bądź podobnego poświę- 
cenia nie spodziewano się od lorda John Rus- 
sel i to mu przynosi tém większy bonor. 

-— Dnia 2 Czerwca. — 

Dwór przedwczoraj wyjechał do Windsor. 
Wczoraj królowa wraz z Jego Gesarską Wy- 
sokością Wielkim Xięciem Konstantym Ros- 
syjskiia , Wielkim Xięciem następcą tronu Sax 
Wejmarskiego i wielu innymi cudzoziemcami, 
zwiedziła po raz pierwszy wyścigi w Ascott. 

Literrary Gazette donosi, że Dr Richard- 
son ofiarował się odbyc wyprawę do biegu- 
na północnego, dla wyszukania wyprawy pod 
dowództwem sir Johna Franklin i kapitana Cro- 
zier i dowiezienia jćj żywności. Adnmiralicya 


jednak po porozumieniu się z hiegłemi, na- 


kazała uaprzód dowóz żywności przez towa- 
rzystwo zatoki Hudson rzekami Mackenzie i 
Miedzianą, a wysłanie Dra Richardson dopie- 
ro na rok przyszły ma nastąpić, jeżeli do te= 
go czasu wyprawa pod sir Johnem Franklin 
nie da o sobie żadnej wiadomości. Wyprawa 
ta aż do jesieni 1848 roku była dostatecznie 
zaopatrzoną w zapasy potrzebne , jeżeli zatem 
potrzeba jćj będzie zmniejszyć racye, w ta- 
kim razie łatwo do końca roku wytrzyma. Do 
tego czasu nic nie usprawiedliwia obawy o los 
odważnych podróżników. 

. Admiralicya posłała kiika parostatków do 
ciaśniny gibraltarskićj, by tam przeprowadzić 
parostatki zatrzymane przeciwnemi wiatrami 

Eskadra komodora Napier, któremu dotąd 
dano trzy okręty o 120 działach, to jest Sz. 
Vincent, Hove, Caledonia i jeden o 110 dzia- 
łach Queen, ma szczególnićj działać jako e- 
skadra ewolucyjna; przynajmnićj admirał o- 
trzymał rozkaz przyjąć na pokład tych okrętów 
oficerów na pół żołdzie, którzy chcą należeć 
do eskadry ewolucyjnej. Pewuo dodadzą do 
nićj znaczną liczbę parostatków. 

— Madryt 25 Maja. — 

Wczoraj przybył tutaj nuncyusz papiezki, 
rzonsignore Brunelli, biskup Tesaloniki. W 
nunciaturze wszystko przygotowano na jego 
przyjęcie. We wszystkich kościołach bito w 
dzwony a kościoł Włoski był uilluminowany. 
Nnncyusz przyjmował ustołu patryarchę Indyi 
i pięciu biskupów. Wszystkie dzienniki ob- 
chodzą jego przybycie jako wypadek nader 
szczęśliwy dla Hiszpanii. 

De la Riva jako podejrzany o zamiar mor- 
derstwa na osobie królowej, siedział w wię- 
zieniu najściślejszćm miesiąc cały , teraz jednak 
pozwolono mu przyjmować odwiedziny przy- 
Jaciół. Nie wiadomo jednak do dziś dnia, jaki 
był skutek badań. 

— Rzym 21 Maja. — 

W dniu 24 maja kardynał Micara, biskup 
Ostia i Velletri, po długićj i bolesnćj choro- 
bie umarł tutaj. Został on proklamowany 
kardynałem przez Leona XII. w 1826 r. i do- 
Szedł do T2 roku życia. 
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— Stany Zjednoczone, — 

Czytamy w Journal des Débats: Dzien- 
niki amerykańskie z dnia 16 maja które dziś 
odebraliśmy , podają kilka ważnych szczegó- 
łów do wiadomości, już przez nas udzielo- 
nych z dzienników angielskich, o skutkach no- 
wej klęski poniesionej przez wojska mexykań- 
skie. Powiedzieliśmy, że jenerał Scott naza- 
jutrz po zwycięztwie ruszył na stolicę. Unia 
20 kwietnia przednia straż jego armii stanęła 
przed miastem Jalapa, którego bramy natych- 
miast otwartemi zostały zwycięzcy. Dnia 22 
b. m. jenerał Twiggs stanął przed murami ob- 
szernego i dobrze ufortylikowanego zamku 
Perote i zamiast zostać przyjętym wystrzała— 
mi działowemi , ujrzał spadający przed sobą most 
zwodzony; a na nim olicera pułko. Vasquez, 
który sam jeden został zostawiony w téj sil- 
nój cytadelli, celem wydania jej podług praw 
wojennych. Zamek Perote służy za więzienie 
w czasie pokoju. Przed opuszczeniem go, 
garnizon dozwolił na wolne wyjście kilkuset 
więzniów , którzy powiększyli bandy marude- 
rów, włóczące się po drogach publicznych. 
Dnia 23 jenerał Scott wszedł do Perote , gdzie 
założył swoją główną kwaterę, a straż prze- 
dnia ruszyła daićj. Dnia 24 już o dwanaście 
mil naprzód postąpiła na drodze do Puebla. 
Puebla jest drugiem miastem w związku me- 
xykańskiim; posiada ludność od T0— 80,000 li- 
czące i rywalizuje z Mexykiem wspaniałością 
swoich pomników i swoich placów publicz- 
nych. Mieszkańcy Puebla odznaczali się za- 
wsze energią swego patriotyzmu, dla tego są- 
dzono że zamknie swoje bramy przed armią 
amerykańską, ale te chętki oporu, których 
wypadkiem byłaby nowa klęska, zapewnie 
stłumionemi zostaną. 

Santanna, który uciekając z pola bitwy, 
zatrzymał się pod górą Orizaba, odzyskał już 
całą śmiałość swego słowa i oświadczył, że 
klęska pod Cerro-Gordo nie jest ostatnim wy- 
razem wojny, że między Puebla i Mexykiem 
są jeszcze Termopile, gdzie go znajdą amery- 
nie. Zadziwiającą jest rzeczą, że żołnierze 
mexykańscy dają się zawsze uwodzić prze- 
chwałkom jenerała, który zawsze prawie zdra- 
dzał, prowadząc ich do walki od San-Jacin- 
tbo aż do Gerro-Gordo, Kiedy Santanna za- 
trzymał się pod Orizaba , miał przy sobie tyl- 
ko dwustu dragonów; w trzy dni potćm mó- 
wią, że zdołał zebrać korpus pięciotysięczny. 
Rząd nie ma odwagi wezwać Santannę do 
zdania rachunku z błędów i podłości. Dono- 
sząc ludowi o przegranej pod Cerro-Gordo, 
prezydent, par interim, Anaya wyraził w swo- 
jej proklamacyi: 

„Z zadowoleniem oświadczam, że Jego 
Excellencya Don Antonio Lopez de Santa-An- 
na, prezydent Rzeczypospolitćj i naczelny wódz 
armii, uszedł nieszczęścia, co dowodzi, że 
Opatrzność nie chce przepełnić czary naszćj 
goryczy. 

My widzimy w tych słowach , jak również 


we władzy, jaką kongres udzielił Santannie , 
krwawą ironię i srogą karę. Widocznie chcą 
zmusić Santannę, utwierdzając go najego sta- 
nowisku, do wypicia aż do dna tej czary go- 
ryczy — Dekret przyjęty przez kongres mexy- 
kański po klęsce pod Cerro-Gordo tak jest waż- 
nym, że podajemy tu główne jego ustępy: 

<drlykul 1. „Rząd najwyższy związku jest 
upoważnionym do użycia wszystkich środków 
potrzebnych, celem prowadzenia wojny i o- 
brony niezależności. 

Artykuł 2. Artykuł poprzedni nie upoważ- 
nia władzy wykonawczćj do zawarcia pokoju 
z Stanaini Zjednoczonemi, do wchodzenia w 
układy z mocarstwami zagranicznemi, ani do 
rozporządzania jakąkolwiek częścią territorium 
Rzpltej. 

Artykuł 3. Nie upoważnia władzy wyko- 
nawczćj do zawierania kontraktów koloniza- 
cyjnych. 

_ Artykuł 4. Ogłasza się jako żaden, wszel- 
ki traktat albo konwencya, która mogłaby zo- 
stać zawartą między rządem Stanów Zjedno- 
czonych i jaką bądź władzą, któraby zajęła 
miejsce władz prawnie ukonstytuowanych. 

Artykuł 5. Ogłasza się zdrajcą każdy czło- 
wiek, prosty obywatel albo urzędnik publicz- 
ny, który wejdzie w układy z Stanami Zje- 
dnoczonemi i t. p. 

Trzy nastepne artykuły organizują w łonie 
kongresu, pewien rodzaj komitetu ocalenia pu- 
blicznego, najrozleglejszą udarzonego władzą. 

„ Ten dekret nie pozwala nam wierzyc w 
bliskie rozwiązanie opłakanćj wojny , która nam 
przedstawia dziwny widok narodu nie mają- 
cego odwagi a który zamiast dobrowolnego 
poświęcenia jakiejś części swego territorium, 
chce posunąć opór bezwładności aż do samo- 
bójstwa. 

W dniu zwycięztwa pod Cerro-Gordo , do- 
wódzca eskadry amerykańskićj zabrał ważną 
pozycyę morską i handlową Tuspan, którćj 
fortyfikacye zniszczono. 

Jenerał Taylor zbliżał się do Mexyku dro- 
gą od San Luis-Potosi 1 wkrótce zapewne po- 
łączy się z jenerałem Scott. 

Na zachodzie w Chichuahua jenerał ame- 
rykański Doniphan zawarł pewien rodzaj trak- 
tatu z władzami mexykańskiemi i tym spo- 
sobem wolny w swych poruszeniach zbliżał 
się ku Mexykowi. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 16 do dnia 17 Czerwca. 
Dschunkofski Alexander, Dschunkofska Annu, 
z Gəlicyi; -- Winogrodzka Józefa, z Polsk:; -- 
Dybizbanski Stefan, Libry Piotr, Ballesirem Ka- 
rol hr., Trenner Frideryk ob., z Pruss. 
Wyjechalı z Krakowa. 
Zaborowski Jan ob., Dschunkofski Alexander, 
Dschunkowska Anna, do Polski; -- Schultze Jo- 


zef, do Pruss. 
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Doniesienia Urzędowe. 


Nro 2728. y 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

\W skutek wniesionej prośby przez Małgo- 
rzatę 19 ślubu Blumową 2% Auatowiczową wdo- 
wę, o przyznanie jej spadku po małoletnim jéj 
symie Tomaszu Blum pozostałego, zsummy 1969 
złp. groszy 14 na realności pod L. 76 w Gm. 
VII. M. Krakowa hbipotecznie ubezpieczonej skła- 
dającego się. U. K. Trybunał po wysłuchaniu 
wuiosku C. K. Prokuratora, na zasadzie Art. 
12 Ust. Hip. z r. 1844, wzywa wszystkich pra- 
wa do spadku tego mieć mogących, aby się z 
lakowemi w termioie dch miesięcy do Trybuna- 
łu zgłosili, po upływie bowiem tego terminu 
spadek powołany, zgłaszającćj się przyznanym 
zostanie. 

Kraków d- 20 Maja 1847 r. 
Sędzia Prezydujący 
Brzeziński. 
(3r.) Z. Sekretarz P. Burzynski. 
PisaRz Ces. Kiór. Trysuwasu 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomości, IŻ na żą- 
danie Franciszka Rolomaznika Obywatela kra- 
jowego na Stradomiu przy Rrakowie pod L.18 
zamieszkałego, sprzedany zostanie przez licy- 
tacyg publiczną w drodze przymuszonego wy— 
właszczenia dom pod L. 239 na Podzamczu przy 
Krakowie w gmiuie IX. położony, od wschodu 
i południa z gościńcem do przewozu prowadzą- 
cym, od zachodu z brzegiem Wisły, a od poł- 
nocy z kanałem do Wisły wpadającym gravi- 
czący, z dólnych mieszkań, pndworca i jedućj 
piwnicy murowanej składający się Tadeusza Ja- 
niszewskiego własnością będący na satysfakcyą 
suwmy złp. 1,000 z proceutem I kosztami za- 
jety, ; 

Zajęcie pomienionėj nieruchomości dopełnił 
Paweł Więckowski Komornik Sądowy w duiu 
17 Maja i następnych dni b. r. i tresć takowe- 
go Wykazie bypotecznym zajęiej realnosci pod 
d. 6 Czerwca b. r. do Nru 516 Dzien. hvpot. 
zamieszczoną została. * 

Cena szacunkowa i warunki licytacyi w mo- 
wie będącej realności wyrokiem Trybunału Wyd, 
II. pod d. 7 Sierpnia b. r. zapadłym uslanowio. 
ne, a wyrokiem Ces. Król. Trybunału Wyd, 
Il. z d. 19 Stycznia 1847 r. utrzymane przy 
zniżeniu ceny pierwszego wywołania do sum- 
my złp. 6,000 z możnością zniżenia tejże do 
2/3 części na trzecim terminie licytacyi to jest 
do summy złp. 4,000, są następujące: 

1) Cena szacunkowa zajętćj realności pod 
L. 239 w gminie IX. M. Krakowa sytuowanej 
Ba zasadzie kontraktu kupna z d. 7 Lipca 1843 
r. ustanowiona a Wyrokiem zwyż powołanym 
do summy złp. 6000 zniżona w takiejże sum- 
mie złp. 6000 ustanawia się, która w braku 
chęć kupna mających ba trzecim terminie licy- 


tacy! do 24/3 części to jest do summy złp. 4000 
zniżoną zostanie. 

2) Ckęć kupna mający złoży ua vadium 
1/10 część ceny szacunkowćj poprzednim wa- 
runkiem ustłanowioućj to jest kwotę złp. 600, 
od kiórego składania jedynie Kołomazuik licy- 
iacyą popierający jest wolny. 

3) Nabywca zapłaci wszelkie koszla popie- 
rania licytacyi do rąk i za kwitem Adwokata 
popierającego a to po prawomocności wyroku, 
też koszta zasądzającego. 

4) Rownie nabywca obowiązany bedzie za- 
płacić podatki zaległe. jeżeliby się jakie oka— 
zały, stósownie do przepisów prawa. 

5) Widerkaufty 1 sumwy lnstytniowe, gdy- 
by się jakie okazały, pozostaną przy rralności, 
z obowiązkiem płacenia procentu po 5/100 nie 
czekając skutków klassyfikacyi. 

6) Wypłaty warunkiem 2. 3 i 4 wyrażone, 
nabywca potrąci sobie z ceny wylicytowanćj 
reszlującą zas sumwmę szacunkowa wypłaci z 
procentem 5/1000 za assygnacyami Sądowemt, 
w moc wyroku klassi fikac: jnego. 

7) Niedopełniający któregokolwiek warunku 
utraci vadżum, ua korzyść wierzycieli dłużni- 
ka P. Tadeu:za Janiszewskiego. i oprócz tego 
nowa licytacya na niebezpieczeństwo jego, a 
nigdy na korzyść ogłoszoną zostanie. 

8) Gdyby kio w ciągu tygodnia po stanow- 
czym przysądzenia o 1/8 część ceny wylicy— 
towanej więcej zaofiarowa! obowiązany będzie 
takową złożyć w Depozyt Sudowy wraz z ra- 
dium i dopcinić prawem przepisanych formal- 
nosci, 

9) Po dopelnieniu warunku 3 i 4 lievtacyi. 
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa i odłąd 
wszelkie dochody z nabytćj realności do niego 
należeć będą. 

Do licytacyi téj wyznaczają się trzy termina: 

1. na dzień 3L Sierpnia | 
2. na dzień | Października. 1847 r. 
3. na dzień 2 Listopada | 

Sprzedaż la odbywać się będzie na Audyen- 
eyi Trybunału w Krakowie w Domu Władz Są- 
dowych przy ulicy Grodzkiej pod L. 106 o go- 
dzinie 10 rans zaczynając, a ta za popieraniem 
Adwokata JKantego Kleszczyńskiego U. P. M. 
w Krakowie przy Głównym Rynku pod L. 20 
zamieszkałego. 

Wzywają się na takową licylacyą wszyscy 
chęć kupna mający oraz prócz szczególnie we- 
zwanych wierzycieli wykazem hypotecznym ob- 
jętych, wszyscy jakiekolwiek prawo rzeczowe 
mający, aby pod rygorem prekluzyi na pierw 
Szym terminie licytacyi złożyłi na Audyencyi 
Trybunału wszystkie tytuły swych praw i wie- 
rzytelności z wykazem mianych pretensyi i u- 
stancwieniem Adwokata, 

Kroków dnia 16 Czerwca 1847 r. 
H'iderakiewicz. 


